
XXX lat Al-Anon naszą dumą i nadzieją 
 

Bardzo pragnęłam, aby w naszym 
regionie mogła odbyć się Konferencja 
Al-Anon. Moje pragnienie się 
zrealizuje. Konferencja odbędzie się 
we Wrocławiu w maju br. Piękne hasło 
Konferencji „30 lat Al-Anon naszą 
dumą i nadzieją”, przywołało we mnie 
wspomnienia sprzed 23 lat, kiedy 
pierwszy raz usiadłam za stołem, na 
którym paliła się świeczka, a wokół 
się-działy kobiety z pogodnymi 
twarzami. 

Wiele razy powtarzałam 
koleżankom, że czuję się 
„wybrańcem”, bo dane mi było 
doświadczyć pięknych rzeczy, być 
świadkiem i uczestnikiem wspaniałych 
wydarzeń. Jak bardzo przeżywałam, 
kiedy we Wrocławiu powstawała 
Intergrupa, potem w Gdańsku w 1991 
roku został powołany Tymczasowy 
Komitet służb Krajowych Al-Anon, 
pierwsza Konferencja w Poznaniu, 
rejestracja Stowarzyszenia, spotkania 
w różnych miastach Regionów, zloty 
i wiele innych spotkań. Widziałam 
wspaniały rozwój naszej Wspólnoty! 

Będąc w służbach, dotykałam 
serca Al-Anon i czułam jego 
uzdrawiające bicie. Traktuję służbę 
jako pewien przywilej, który chcę,  by 
był w pełni przeze mnie wykorzystany. 

Miałam też w czasie służby swoje 
smutne dni, przychodziło 
zniechęcenie, ochota, aby to zostawić 
i mieć święty spokój, ale zawsze 
wracałam. 

Na pierwszym mityngu  dostałam 
karteczkę ksero ze Stopniami 
i Tradycjami, więcej nie było. 

A teraz jestem zachwycona ilością 
pozycji literatury, coraz lepszej jakości 
tekstów i wydawnictwa. Ileż to ludzi 
musiało pracować jako wolontariusze, 

abym mogła sięgnąć po książkę, 
gdy tylko mam problem, czy to 
osobisty czy programowy. Zawsze 
znajdę odpowiedź. A nasz biuletyn 
„Razem”, pamiętam jak trudno było 
namówić kogokolwiek do napisania 
kilku zdań z historii swojego życia. 
Czytając wypowiedzi, jestem jakby 
na mityngu, na którym są koleżanki  
z całego kraju: różnorodność 
wypowiedzi i tematu. Mogłabym się 
tak jeszcze zachwycać i zachwycać. 
Jestem dumna z bycia we 
Wspólnocie. Otaczam szacunkiem 
wszystkich, którzy podejmują 
służby, ponieważ wiem, że jest to 
piękne i trudne, nie krytykuję ich, bo 
sama doznałam krytyki i jestem 
pełna nadziei na jutro, wierząc, że 
program zachowa swoją prostotę,  
a ja dalej będę mogła i korzystać  
i dawać.  

Do zobaczenia w Sielpi  na 
zlocie z okazji jubileuszu wspólnoty 
Al-Anon! 
                                                                                                 

Ola z Wrocławia 


